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\ Angielskie wybory w Grecji - • •• 

r I ; i 
, , Znany terenI,) \ -

70/ · członków parlamentu angielskiego, t'owarzyszy Bevina', 
sI ierdza, że wybory \tV (irecji odbyć si~ nie powinny. Nowy. rz ~d VI 6 Igr 

DymiSja a5-ciu ' ministrów ,greckich' utworzył S"aalt 
BRUKSELA, 11. 3. B. minister spraw 

LONDYN, 11.3 _ Siedemdzip.sięciu natychmiastowego oczyszczenia grec- strowie oświaty, rolnictwa, rob6t llUl)- zagra;nicznych. Spaa'k podął do wiadomo-/ 
posłów parlamentu brytyjskiego pod- kiego aparatu 'pat'lstwowego z elemen- licznych oraz poczt i telegrafów poda- sd, iż utworzył nowy gab:l1et soc.i"'H

~l?isało oświadczenie w sprawie Gre~ji, tów, które w ezasie okupacji współpra le) się do dymisji. Również ministrowie styczny, w któ,rym obejmuje ~tanowisko 
wydane przez .Unię Kontroli Demo1<ra- cowały z Niemcami, zostało podpisane komunikacji i aprow,izacji noszą się z premiera i m;~lllstra spraw zao;ro.riicznych. 
'tycznej. ' '- • _ przez profesora J .. D. Bernaloraz Qrz('z zamiarem ustlłpienia. Ił. premier Van Acker obią-ł tekę mihi-

Oświadczenie to stwierdz'a, ze wy. popularnego uczonego M. Joad.o I U t . .. .. t' t ł ' stra gaspodarkinaroc1owej. W.no\'/vm 
znaczenie wyborów na dzień 31 marca ~ , ł:~;~* o· d s ąpIe~\ m~ms rO:"'k'zos a o . spo- rządzie socialiści bp.dą mieli ('(') naimniej 
jest przedwczesne, a to ze względu na ~ . W? owane}c s anow:~ lem w sp~a: 9 miejsc. Stqnowisko ministr:ó'.v ol1rony 
to że sporządzenie prawidłowych list MOSKWA, - AgencJa TASS dr.:no- WIe wy?or~~ w GreCJI. Wszv.~cY ?nI narodowej, rojnetwa ~ zdrOwia nie zosta-
wyborczych do tego terminu jest r,ie_ si, że 5 ministrów rządu Sofulisa, vi tej sązda;:ua. I~ wybory w GreCJI pOWIn- ły jeszcze obsadzone. 
możliwe. W dalszym ciągu oświadcze- liczbie wicepremAer Kafalldaris. mini. ny byc odłozone. -" o ' 

~~e ~I~~~~:'~;ł r~kła~~~~: ~~~7- p Z-Jtf~L5 !I or".~ d*1 r II)-a- M"Dls'tro ~~2 · 
'kiego trum po1ityc~nego, oobecnie łt _ 'Mt~\ ~~ . '-ilU . . " rcpJ'-0~m Jt.: opinię :;;Tecldej prawicy. zh6nra się, VI lon1~1n:e ' 

T-ekę miniStra spraw zagranic?:hych "Posuniacie to io es! zgodne ., poł1tyk:a W. Br':tan.-i" LONDYN. 11. 3. W dniu 3 kwietnia 
S f

· l" b' ł b . 'it ti "I:.!l ~ "I )' żlJ,ierze się w Londynie koti.lzrel1c.ia mini-
po o Ianopu lSle {' Ją o ecme .. en s, LO,NDYN, (BBC). 'Na wc,zO'raj'szym Brytanii, która c' hce .przyczy,nl·~ Sl'ę w pol~tyk bardzo prawkow~j orientacjj. " strów apl'Owizac:i prawie wszystkich 
W. łonie własnej partii Sofulisa duża posiedze'niu brytyjskiej Izby Gmin uchwa mia,rę swych możliwości do odbudowy państw eUl'cpeiskich w celu °zarZ2.dzenia 
część członków otwarcie wyraża , opinię lano wyasygnować dla Grecji 10 milio- zniszcz.onych krajów. r gr9ż~cej Ef'ropie kl,=o3C~ a!oa" oraz oora-
o konięczności połąC".lenia ,slę z momi:r .. nów. ~unt~w oszterlingów. p'ożyczki eelern W ochp(>wiedzj na ' j'nterpclację jedne- cow3tJia polityki gospodarczf'~ na dalszą 
chistami przeriwkozjednoczonej demo_ stablhzaq! w~I'\lty :rockle]. go z posłów w sprawie termin,u wybo- metę, 
kracji greckiej. _ ' p.r~emawiaj~c w dyiikus}1 która po- rów w Grecji, Mac Neill pOWiedział, iż 

. Wszyscy posłowie pa!'! D,"" entu, któ_ przedziła uchwalenie tej potyczki, rzecz- milnis,ter Bevin doradził rządowi greckie
rzy podpisali tOo ' oświadczenie, są człon niik ministerstwa spraw zagranicznyc~ mu przeprowa,dzenie wyborów dnia . 31 
karni Partii Pracy. H~otor Mac Neil oświadczył, iż posunię- marca. . 

Inne ośw'iadczenie, które wzy\va do de to jest zgodne z polityką WIelJqej o' 
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. Prem~er, perski, Ch r ,chill 'łAt In'erayce o

, 

chce'pnyjazni zeZw.Ra~ziecki~ ,?;?<'~-':%O _ ~ ... 0?~~ 
NOWY JORK, - .AgencJa ASSI)Cla- ~ ~,;~ c ~~ ~5 . 

ted Press donosi, że prem~er perSki SuI ,o _4J. . ~~ . ~ __ -.-.. ___ -....-~ ~- -.. "'-
taneh wrócił do Teheranu i został na. ----- ~ ~ ~~ '1 ::) -....."--" ')./")2.-?> l 
tychmiast przyjęty przez szacha per- .,-... o ) ) -:; ~.l ') :::~_~_ •• )-'} 

skiego. Po przybyciu, do Teheranu pr~e - ~ . 
słał premier perski na ręce Mołotowa 
depeszę, w któręj wyraża swą wdzięcz
ność za o gościnne przyjęcie,' jakiego do-
zdał VI Moskwie. ' 

"Doł~ży:my wszelkicho starm1. - czy
tamy w depeszy premiera pers'uego ,
aby pogłębić przyjazne stosunki >ni',l·lzy'. 
Persją a 'Związkiem Radzieckim". 
f o ' 

Hoover -Jedzie 
do, Eur py 

WASzYNGTON, 11.3, ~ Utworzo-
ny przez prezydenta Trumana -kon1ltetVANKES I: - O co mu chotlzi? . " , 
do zwalczania głodu wydał odezwę do YANKES II: - oProponuJ~ spółkę, w której my mamy dać forsę, a.Ofi· .. frazesy. 

. narodu amerykańskiego, nawołującą ---!CI o =-_-=-_______ óNlf=r=n7ljll 

_ do zmniejszenia spożycia chleba o 400
;0 10 ] samo było w r; 1936-tym ... 

i tłuszczów o 20%- celem zwi~kszenia l. 
wywozu do głodującej Europy. 

\ 

Były prezydent Stanów Zjedn(1t:!zo- ranco nie z' grala rf, Ił j iii 

Jeszcze 'ieden zdr@ ~(i)' 
ska:z~U1~' zQstał w Bm~i!~peszcie 

MOSKWA, 11.3 Agencja Tass dono
si z Budapes'ztu, iż sąd ludowys,kazał 
przywódćę węgierskiej partii .narądowo
socjalisltyc~nej Ru.szkaja, który dosłu,żył 
się rangi generała w niemieckich f01'ma-

. cjach SS, na karę śmierci przez roz.strze
Ia>nie~ 

Wojsko An ~rsa 
pojedzie do Palestyny 

LONDYN, 11.3: - PrZedstawiciel 
'Ę'oreign Office, zapytany na konferen
cji prasowej w sprAwie wiadomości O 

przyjeździe do ' Londynu gen. Andersa. 
na wezwanie władz brytyj;>kich, odpo_ 
wiedział, że nic mu nie wiadomo. jako. 
by rząd brytyjski miał wzywać gen. 
Andersa. 

Zapytany dalej przez koresporlden
ta PAP o sprawę odezwy Rządu Pols
kiego do -żołnierzy polskich w 7ielkiej 
Brytanii o9-powiedział, że ł:>ędzie ona 
ogłoszona .-prawdopodobnie równocześ. 
n'ie z apelem radiowym jaki. wygłosie 
ma 'Bevin osobiście. Rozważa sie moź. 
liwość przellIeslenia wojsk A;ldersa 
przed demobilizacją do Palesty~ly do 
czasu szczegółowego opracowania pla. 
nu demobilizacji' i . zakończenia pertrak
iacji z dominiami brytyjskimi na temat 
osiedlenia tych żołnierży . którzy nie 
chcą wraCaĆ do kraju. nych Herb~rt Hoover wyjeżdża w nad

chodzącą środę do Europy dla zapozna
nia się z sytuacją żywnościową w lrra
jach zniszczonych. przez wojnę· 

francja ~ ZSRR są jednak innegQ zdania 
L(')l':IDYN, (BBC) - vJ:edłu~ '.via- Jak wiado'mo, - Związek Ra(ilziecki 

domośei z Paryża; Stany Zjednoc,wne wyraził gotowość poparcia żąd~Jnia 
. --~ 

Bomba ałomiJ'\UiJz"iszczy odm~wi~ poparcia ż~daniu .. Francoji po- F~ancji. 
stawlema sprawy HISZpanl1 pod ' roz_ 
patrzenie Rady Bezpieczeństwa'. F ząd 
amerykański oświadczył, iż nie sądzi, 

. fesztki floty H:tlera 
Bunt hiłlerówek 

~'J [(J oz;e holenderskim aby sp'ra~~ hiązpańska POWilln<, by\ła 
BRUKSELA, (11. 3.). Holenderska znalezc SIę na, porządku ,jzienn:,rm 

~gencja prasowa donosi, że _w obozie ??rad Rady, gdyż nie ~waża, aby ,,:re
prz::zlla:zoaym dla 1mbiet, które należa- Zlm gen. Fran~o ~~grazał 
ły (to SS~ wY'buchł bunt. W buncie WZię-\stwu lub POkOJOWI. 
ło u'dział ·ponad 2.000' lwbiet, które Wielka Brytania nie udzieliła 
1'ndilfl.tily radIostację, uszkodziły linje 10dPowiedzi na notę francuską \v 
telefoniczne i teJegraficZlle, oraz system kwestii, przypuszcza się jednak, ż,~ . 
a.JarmOlwy, Ściągnięto wojska, które pfzy- mie ona 'to samo stanowisko. 'co St 
wróciły Iporządek. ' ... \ Zjednoczone. 

. --o--' 

Stra p.1t' gftoepaln' u WASZYNGTON. Podano oficjalnie do 
ti r, II!; tl . 6 wiadoffio'ści, że pÓC3 nacz<..1r:cgo dowódcy 

LONDYN. 11. 3. Agencja Reutera do- floty amerykańskiej, admirala Nimitza i 
no,s i t Rzymu, iż według oficjalnego ra- dowódcy lotnictwa amerykańskiego, o gen. 
portu kOll1isjisoj~sznj.czej w Trieście zo- Spaatza, szef sztab-u amerykaflskiego gen.
stał proklamowany strajl< generalny. Eisenhower będzIe tówni2Ż obe~ny przy

-Podczas nocy doszło do starcia .!hiędzy pr~bie zl1yszrzenia resztek Boty niemiec. 
tłwllarni i policją na przedmjeśdach ki,:j za llomocą holrlb:; a'o:,u:w-j. Jak ~ia- . 

j 
Triestu. 2 OSCJ1by zostały · zabite, a 18 ra~n- J rJomo, doświadczenie to będzie dokonane 
il1ych. .' . o Ina Pacyfiku.· ~ I 
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re Pan .Tadeusz Otrębski. W liście do 
nas zawMł Pan tyk gorącego serca, że y i tn arcydzieła . s tuklil'_;_ Wsp niałe tkaniny I hafty I słoma Paina są dQprnwdy miłą satysfalk-

kne dyw ny świadczą o wielkim smaku i praco itości ·~:~, o~~~te n~.~ę, t:l~-Osą ~~.~;ą l~zi;~l~~~ 
Droga jego wiodła iyzez Rumunię do stało wykonane rękami matki l kobi<'t z W wykonywaniu kosztownych wź·orów, nędzę i głó·d, ale którzy starają się z tyim 

Turcji, gdzie przebywał czas dłuższy, póź- najbliżazej rodziny. którymi zdo!bi materiały, · posłu.guje się złem p~owoje:ninyrrn wakzyć. Istotnie -
niej przez Sy!ię do Ar}glii, skąd ostatnio Trudno opisać owe ślk~-nie wykonane ona plasł<jmi dr,ewi·e:nkami, w)!IS1tmga:n,Ymi państwo nie mo1że s•w}'im zakresem pomo-
powrócił do Łodzi. , biale battj- 1. 11ajcieńsze koronk~, do spo- przez męża. cy j1ui w tej chwili objąć cafoj nędtzy i 

MóJ. znajomy zwiedził sp.aro świata. tzĄdzenia li..to,·ryich jednym narzęfaiem iest biedy powoi'ennei'· I d.Jaitel!o to„ co Pain Ka:źlde drewienko ma~a się w innej ~ Przywiózł ze sobą wiele wspomnień, ale l11;ła . a materiałem jed.wali ~ub nic\.- Ko- .pisze, je·st godne na•jżywszego zaint.ere-
mnieJ· - poza gl <>boką b11·znn na prawym roniki te 52 inrawdziwylJli arcyrdlziełami i farbie i uzyskuje się tą żmudną teohnih 

" ... "" 't' h · · f kt sowania ze strony całego społeczeństwa·. :ramieniu ~ re~lnych pamfątek. Wiad0- poiiadają nit!prześcignioną trwafoś~, a mo- zac wycaJące e e y. 
mo, nie wiele rzeczy zmieści się w tarni- że je wykon·. ć tylko nfo lirz~ca się z cza- Wiązanie dywanów ,wykonywane jest Wźywa Pain: 
strze żołnierskim, som cierpliwa kobieta W<ichodu. przeważnie w .czasie zimy, która jest na · , „Pom6źmy państwu w jego pracy chairy-

0 i·le robotv artystvrzne dla kobiet "a · · t l" · k. · d " t -G ~"'tywrre1' przie' z mes~ernme nomocy indywz'dlwl>ool Pokazuję mi parę drobiazgów z róż- "J .r - · , „ ~ wyzyme ana o IJS iei osc os ra. r·oma- ,.., v 
nych stron $wiata, a między _innymi ma- mo:imych są tylko zabiciem czasu o tyle dzą si,ę wówczas przy żmudnej robocie ca- bvei/tn:iim r<>dztnom, przez otoczf'1lfiie reih o!Jieką 
lutki dywanik, jeden z tych, które służą dla der ubożseych sę ońe - źródłem za- · Łe "rodziny, gdyż praca, ta nawet przy naj- i pomoc4. N~e pozwólmy, aby mtodZ!l'ież noszq • 
muzułmanom do klęcz.enia pudczas mo- rohku. W Mcłej Azji zajmują SH~ k.:,.błety większej wprawie postępuje bardzó p0- gr_ibi~ta gmmca i aby marnomlY ~ wdQ.WY i 
dlitwy. i dz:iew~ęta przeważnie robotą przepysi~ woli. sv~roty po poległych na WO}T!'~e I M'llli!CW!fYM 

nych dywanów, znawch tio-d nazwą tu,- . , . 
Zaczynami rozmawiać o Turcji, skąd nekich i .5myrrteńskich jako też tkanin Dopiero IJO wykonczemu roboty, to ·w obozach śmierci boha~e:radi. Odmówmy SIJ• 

-dJ'."W'anik ~en i:ocb-Od~i . Stary żołnierz .o?o- przejrzystych, przetyka~ych złotem 1 sre~ j~st po ostrzyżeniu , i wyczęsaniu dywanu, Ne ntefed:nego zbytku i .~kJ·ednej kosztowine} 
~iada · m1 .Wl:le_ cieka_wych szczegoło~~ brem :welopów i s.z~lów. . 1występuje cała · jego pięknośc, która w wzyjem11Jości a wra.tuJemy wz,ez to od §mJe:r-
yczących s~ę zycia kobiety na wschodzie. Kobieta turecka posiada także· wielkie wielkiej mierze polega na niesłychanie eł i chorób setki; -fy.S<t~cy ooszycłi rodaków". 

Ę,elac1e jego różnią się_ znacznie od są-1 ido1ności malarskie. I barwnych efektach kiolorystycznych. Pani Hanka R. Dzi~kujemy Pani za-
dów, jakie urobiliśmy sobie w tej sprawie. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111uu1111111111111111111111111111111111M11H1111111111111111111111u1111111111111111111~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 li.czne dowody zaurfania do naszego pis• 

dot~h:~~~·u z~;·:c~jda~~~ie:;m~i:y.za~!k Podzlemn okupac1·a Indochin ima. Otwiera Pani przed nami naFstOlt-
dawniej jest ona pilną, pracownicą, obtla- _ • . - • • _ nieJszy wydnek z naszego :żyda. Pis:ze 
r~one szczególnie zdolnościami w dizedzi„ Japończycy b1ndluJą bronią I strzela1ą do Francuz6w Pa:ni o tragedii, w której P~ni nie jest 
me przemysłu artystyc7.llego. D . .1 , • . k . , 

1 
. 

1 
k ,ó kt, t · k. odoso.bnj-01na: wiele •111ężatek ma na pr:z,e-. · · , . . uze 1 o~c1 wojs Japons {1<•'J., t re ory rzyma w rę u laśkę bam')uso- · t h'ł · · ł' · k' 

K~zdy !' turystow, zwiedzaiący~h okupowały Indochiny, pozostały nadal wą pozdrawia nią w taki sam sposób s rze l w asnego pmyc1a ma Zef11S iego 
Wsc:iod, staJ; .zachwycon~ prze_d wspanta- w tym kraju z powodu trudności tran- jakby w ręku dzierżył karabin. Ta po- powody do t1·s11rnr2ania się, na .S'WÓ'j łos. 
ł~llll ~aftarm 1 tkantnami słyn~~ch haz:a- $:portowych . . Jak wojska te zachowują .zorna uniżoność jest oczyw]ście ty1ko A ios P'Mi wygląda tak: maż Pani 
ro_w K~nstant~nopo~a,, Brussy 1 Smyrnl'· się w Indochinach? O tym świadczą li- po to, aby mydli~ oczy. W dzień J'-\poń- oohl6d - „Zaimuia go lmn·e sprawy i rriie mlll 

. Nie ~azdy zdaJe ~obit; Jedn~k sprawę -z te- czne korespondencje nadchodzące z tej czyk kłania się w pas _ aby w nocy już dla mnie t.ej miłości Ja.k dawmo/" - msze 
g?, ze hafty te, Jak 1 t~amny, o;az prze: kolonii do Paryża. Oto co pisze jeden ,z śłrzelać do tego samego ciłowieka. Pami w swy,m ~ł§cle. - I m.oż.e· dziś zdarzył 
piękne ~ywa~y , s.ą dziele.n: nie~wykłeJ dziennikarzy:' Niedawno w okolicach Tayninh s~a się, że i Ja vnestam: go koo!Mć, zwloszcza, 
·wprost c1erpliwosc1 tureck1e1 kob1etf. . . l"ły · t N" 'ł..l · ł · · • . 1, • • „Gdy przekroczyłem granice syJa:n 1 się rzy mosty, Ie u e.ga o zedne] f!Xly sie iesit zanPli'llbywainit'· 

~adt~ t~zeba wz1ą_c pod uwagę, .ze to, ska _ indochińską zwrócił się fo mnie wątpliwości, że była to robota .fapoń- · Obaiwi·ailT.y się, że 'zitiyt . io ocenia 
co się ":71dzi w, turec~ich bazar.aTh me _wy-. móJ' przewodnik: . c:i;yków. Musieli oni je odbudowa,~„ ale tr ym Je po t 1 k Pani miłość. Ptz~deż z tą - ·i1.<r; lrie:-1'.y-z u ~o~a.ma z ym . reac~an,ii _ Czy ch.cesz tani.o nabyć japoński transporty wojsk francuskich idąi;e w Pa•ni lkzy się z możliw~lc1·ą zdradzeniil 
artystycznymi, J.a~i: przeoho:VuJą u sie~ie karabin? A może jest ci potrzebny re- kierunku Viev Mineha zostały znacznie 
w domu , zamoznieJsz~ , rodziny tureck1e1 w'olwer? Musisz kupić _ kosztuj~ :tyl.. opóźnione. męża - : już w tej CrN'V'lli Pani go nle ko
Komu,. danym ?yło UJ:zęć wnętr.ze kosz- ko 140 franków! Zaprowadzę ''.ię do. ta- Nic więc dziwnego, że ·dema spo- cha. Mlło·ŚĆ nie uznaje warun'ków ani za
towny;h skrzyn, w ~tory~h ~e skarby s~ kich handlarzy, którzy nabywają brof1 kojnej noey w Indochinach. Jak tylko strzeżeń i dlatego nie.eh się Pani dobrze 
prze~ otyw~nei sta3e don.1em1ały_ z podz1- od japończyków i sprzedają ją Annami się ściemni słychać strzelaninę, a lu- rozejrzy w sobie samej, czy nie na.zywa 
"!'U· . Y ~ w yc 1 prze imwtach Je&t arty- tom." dzie giną bez śladu. Jest charaktery- Pani miłością zwykłego przyzwyczaje-
~mu i pi~kna; . Informacje te były niezwykle cha- sty~zne, że krajowcy używają japoń- nia? 

W~an1ałosci te _Przekonać. muszą każ-1 rakterystyczne, świadczące 0 tvm, i.ż skich karabinów maszynowych, które Jeśli jednak mifość Pani do mę.ża 
dego, ze _pr;i:ysłowiowe , lenistwo dam „skośnoocy Prusacy" nie dotrzymują są bardzo skomplikowane- i obsłu~a ich wychodzi poza granice - nie~ch Pani bro~ 
h~remowych było legendą. warunków kapitulacJ·i, nie oddali wsiy_ wymaga długiej nauki i doświadczenia. · · 1 m uczucia swego dla męża z cały·ch Turczynki w swym odosobnieniu od stkiej swej broni i handlują mą, sprze- Jest niemal pewne, że karabiny tę są h ·ł Ok · 
świata 'poświęcały czas na wypracowanie dając ludności miejscowej. ~:..atwo zro~ nadal obsługiwane przez jupofr>kich swyc 81 

· res zajęcia się jego innymi 
tych wspaniałych robót, będących ho~ae- zumieć skąd posiadają broń bandy an- specjalistów, którzy strzelają z nich sprawami minie i ' mąż do Pa'l1i \Yróci, 
twem i ..chlubą każdej rodziny. namielcie Viev - Mincha. bardzo celnie. tym szybciej, im bardziej zdoła mu Pani 

Nieznanym dotychczas zwyczajem w · Japońscy żołnierze sa obecnie w In Atmjj>sfera w Indochinach jest cią- ;-'.tym P?móc .. Bo gdy tJ nas '. ąpi, szczę-
Turcji jest oddawanie wyprawy dla córek dochinach niezwykle grz"eczni w stosun gle podmi11owana i nie ule11" Vlą!pliwo scie Pani będzie Większe i bogatsze niż 
do szycia poza domem, ja'k tym mniej na- ku do Europejczyków, a szczegolnie.i ści, źe będzie ona try.rała n~dal , az. ~o to zaznane u bok:1 :nnego 1n~ ;czyzny. na
bywanie wypraw. gotowych. Do honoru Francuzów. Oddają wojskowe 11onory I.chwili gdy ostatni żołnierz Japonsk1 me w~t ĘdY, ten :1tr1y m.;.iczyzna P:11! i:J · 
domu nęleży, aby wszystko dla córek _zo„ ze wschodni:n uniżeniem. Japończyk, opuści trgo kraju. . , „·Ciągnie ··· · 
ID:llalllll ... „„„ .......... llllRl ...... „ ... -=---•GIPlll!DlmRDlmlllillllB=-mllllllll!S!Zllilllilm~~i:l'.?!B'i~--=m:t!!llmllllllll------IEllm----...-------------------
.Codzienna nowelka :Ę3ył lrnniec października. Hanka po młody inżynier, który rozbił się ,~ ka~ 

stanowiła _ wysłuchać tylko jeszcze je- tastrofie samochodowej. Nic mu się 
den raz_ 'koncertu życzeń. A potem za- właściwie, nie stało, ale od wsfrz~s~ 
pomnieć o Jerzym, o „Poemacie", o dost~ł cię_żki~g? zapalenia mózgu. ~1,Vy~ 

Przez otwarte drzwi oszklonej we": Napewno wrócę, Haneczko! wszystkim_.. obraz sobie, ze cały czas W gorączce po 
randy niósł lekki wietrzyk letniego 'Czekaj na mnie w Łodzi. Gdy usły- Nastawiła aparat. Płynęły z głośni wtarzał · imię Hania. Ale dopiero dwa 
wieczoru cichy szum z ogrodu. Wyzwo szysz w "kan.cercie życze . .il'' „Poem2t" ka dźwięki melodyj, przesyłane na fa_ dni temu, gdy na krótko odzvskał -przy 
lane od spiekoty dnia delikatne .K'.via- Fibicha, wiedz, że wróciłem: że przyj- lach życzliwości , jednym ludziom tomność i zaklinał na wszystko pJcleg 

" ty czeremchy, -rosnącej tuż przy weran dę do ciebie. przez drugich. niarkę, by dla ciepie nadała w konce~·-
dzie, były jaskrawe mocną czerwienią _ 'To- poemat naszej miłości, praw Wtem usłyszała głos speakera: 7ie życzeń „Poemat", domyśliłem się, 
w świetle lampy, stojącej przy oknie. da Jerzv? - szepnęła Hanka. --:--- Panna Hanka. Orłowska ~;osz~- ze to twoje imię wymawiał w iprącz-, rr" l 1 , k t · , , na Jest o wysłuchame „Poematu Fi- ce. A teraz.„ ;Jerzy, oparty o framugę drzwi, pa- - ac, ma en . a, o ni:sza p1esn, .. b" h - . . , , , . _ 
lił papierosa 'i spoglądał z czułoś..::ią na Mocno pachniały czeremchy tt-go .ie a. ł;~ „d~ Nie dokonciył poczciwy doktor, bo 
grającą IłankP. · Słyszał pieśń, która wieczoru, gdy Hanka, żegnając Jerze.- z stanu półon'~'dl~nia ł „ Ha.nka przerwała mu gwałtownie, ścis- • 

' ł · · · b ·· b dz' b e wyrwa Ją kaJąc go kurczowo za ręce· była na początku ich miłości. Słysrał go, czu a ze ,Je] ez mego ę le ar- ostry dzwonek w przedpokoju. Po . . · . 
· t d d ł H k d dzo bardzo zle.. - . . , . · . . . ~ Pame doktorze, mech nu an Ją w e y, g y pozna an ę ha an- , . c;hw1h ws. z@::ł do pokoJu naJmnieJ te- powie czy teraz m · . . . -

~ cingu w pensjonacie w _ gronie rozba.- *'f* g" d · d · " · d Ok I k" - ' u JUZ me me grozi, , . ' . I . k . ł d . . . d tu ' ma r-1)? ~1elw.anl ydgo~, lrt.; uHs I, czy będzie żył? Zaklinam pana! w10neJ, etms owe] m o z1ezy i wte. y, , Hanka wróciła z letniska w lrnncu s ary FZYJac1e w1 ornu .. • ory an_ D kt' t ł . · ··· 
gdy w cowieczornych sp~~erach , ich. sierpnia. Promieniała zdrowiem i pię- kę ko ~1ał jak rodzoną córkę. Kii:idy 0 

. or popa rzy na_ nią uważnie'< 
młodość wyczarowała miłosc knem ale nie mogła sobie dać rociy z spojT.<;ał na nią, zaniepokojony zapy- Zrozumiał. , 

Ich miłość była, jak „Poemat". szalonii ti:sknotą za Jerzym. Jak za0z::;· tał: . - Nie, dziecinko, nic mu nie bę-
Hanka skończyła. Patrzyła na Je~ rówana siedziała przy każdym koncer~ . - Hania, co się z tobą dzieje? dz1e. Udało mu się. Będzie źył twój,., 

rzego. Kiedy przywołany jej spojrz~- cie życzeń przy głośniku i czekała .na Nar:ięte przez ostatnie tygodnie chłopiec. Zresztą... Jedź . ze mną do 
niem przytulił ją. do siebie, czuła, ze „Poemat". Dni między koncertami r::~rwy Hanki. odmówiły pm;łuszefist- szpitala1. Będziesz mogła parę minut z 
kocha go ~ad wszystko, iże. gdyby gó były hieważne., bo ni"e mogły z sobą wa, . , . nim rozma.wiać. 
miała stracić, życie straciłoby sen:;;. przynieść , upragnionego znaku od .Te_ ' Wybuchnęła płaczem i odrzekła: Gdy jechali do szpitala Hanka czv_ 

· Szepnęła: rzego. - -· l'jic, panie doktorze,· je:;;tem ta- niła sobie wyrzuty, że . 'tak mało wi~-
- Jerzy, nie zapomnij, wróć jak Mijały tygodnie. · Jesień zaczynała ka.„ szczęśliwa... rzyła w miłość Jerzego. , Wtedy, gdy 

najprędzej. . się kłaść na miast~ smutkiem i ~żarn- cltary doktór pomyślał, że ludzie on walczył ze ąmiercią, ona pr.~:::2t~ła 
Wyszli na werandę. Usiedli na jej gą, a Jerzy nie dawał znaku · żyC'i a o ba.rdzo szczęśliwi nie płaczą,- ale ponie- wieriyc. · ' 

stopniach i ya~rzy~i ·"'i ogród. · sobie. Hanka ~wątpi~a o jego r~1iłości . i waż ~igdy . ~ie _mógł zrozumieć _kobiet, , . Gdy weszła do pokoju, w którym 
J erzy mow1ł, me pa.tr,ząc na Hanl;:ę: z gor:yczą myslała, ze ~Y:ła, "."1doczm-;, tym oardz1e3, ze był starym ka:wa!~ lezał Jerzy, osłab;ony i blady, ale przy 
_ Pragnąłbym zostac z tobą do dla mego zwykłym, . wakacy]nym .ep1- rew, zrezygnował z dalszych doc1ekan. tomny, usiadła przy nim i tuliła twaJ·z 

ko{1ca fata. Muszę jednak j echać. Je- zadem, jeśli mógł tak łatwo Z:l)Om- N.'lgle ~rzypomniał. sobie; do jego rąk. 
stem związany kontraktem z przeds1~:- nieć. W :imutne wieczory czuła go:·ycz "--- Słuchaj, dziecinko właściwie to·. A on szepnął: 
biorstwem i muszę moj'e prace i;kmL i żal do życia, że w tak o1"'mtny spo- i ja przyszedłem do ciebie z dzivmą - Zagras~ nasz poemat, prawia 
czyć do pierwszego września. Ale po„ sób zn :. szczyło jej czyfSte 'inarzenia olsprawą. Wyobraź sobie, że od dwóchlł!<.r1eczko? 
tem wróce do ciebie. · miłośc~ m esięc:{' leży u ,mnie, w szpitalu jakiś T. B . 

• 
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SZPIEG: - Co ty plecksz?.„ - . 

n'k Ja POLICJANT: - Zamroczyło mnie rr<t 
służbie i miałem halzic;vnacif!.•· -

B ashi' i cienie Zqierza . ' 

Pamiętna egzekucja 
chodzili bez czapek. 

Łódzki monopol nie dochodzi, zdaje 
isię do Zgierza, bo urzędnik magistratu 
izgierskiego, którego spotykam w po!rnju 
sąsiadującym z gabinetem preL;ydenta 
Gumińskiego, miast palić przydziałową 
• Wolno~ć" jak przystało na człowieka 7 

ategorii ur zedni.czej, mozolnie skręca 

;arnosiejkę" '" papier. /\ na skręcenie 
;hodzi dużo czet ·U. 

• Ale chociaż na ogół ży~je w Zgierzu 
ynie conajmnej o jenen szczebel niżej, 
iż w ł~odzi, w ga1binecie pre·zydenta 

miasta można doznać olśnienia: i ob. 
Gumiński i . jego zastępca - wiceprezy
dent Ostrowski to prawdziwi gospodarze 
na swoim odcinku. W powojennej parce
lacji stanowisk przypa·dły im miejsc;i 
prezy1de11ta i wjceprezY'denta - oddali 
się więc pracy dla swego 25-tysiącznego 
miasta z sercem i głową. 

Jeden z nich poniósł już nie bylejaką 
ofiarę. zapadł ciężko na .płuca, co z.resz
tą nikogo nie pGwinno„ dziwić, bo pen· 
sja urzędnicza nawet na stanowisku pre
zydenta Zgierza nie ubezpiecza przed 
gruźlką. · 

Krwa ve~ daty 
Ale popularności ludzkiej niestety 

nie wy:kre~la ofiara w służ,bie pulblicznej 
i dlatego najpopularniejszą postach! 
Zgierza jest Karol Swatek, który nie żyje 
jednak pamięć o nim trwa· w Zgierzu do 
dnia dzisiej1szegó. Swate'k, syn przemy-

' • f . • • 

I z • • •• ' 
100 Polaków na Rynku. Kto podpalił ratusz. Mężczyźni 

W szyst~~e dzieci w _ szkołach. - Przemysł, rzemiosło, handel 
' \ 

z zie zam 
się że szkolnictwo zgierskie ·po wo3n •e środowisku, jak Zgierz, widać było zaraz, 
wzięło zupełnie dobry kurs rpzwojowy- jak na dłoni, dla kogo nie starczy chleba 
są 3 szkoły średnie, 8 powszechnych, są na miejscu. ' 
też kursy wieczorowe dla tych, którym Jeśli zaś chciałoby się przejść · do spra
wiek i praca całodzienna · odebrała radość wy Niemców zgierski·ch to trzeba byłoby 
normalnej nauki w szkole. W 3 przed- zacząć od ratusza zgierskiego. Jeszcze 
szkołach matki zostawiają swe dzieci, dziś widać na nim ślady pożaru. -,..... Czy 
idąc r~~o do pracy. Zgierz jest jednym z podpalili go µciekający Niemcy? Nie -
miast, które przymus szkolny zreatizowa· na prz}"st.anku ,tramwajów dojazdowy;ch 
ło w 100 procentach. Zresztą dużo ludzi I jest zawsze wielu, którzy mogą powie
wyjechalo na Zachód - w ta·kim małym dzieć ja kto , było: 

ia r b ta? 
- Rosjan:~ byli już dwa dni w Zgie- ~ zawczasu proszono, by przyjechać b~ 

rzu, gdy zaczął się palić magistrat. Nic- czapki. 
tylko miej~owi volksdeutsche, którym Sprawa niemiecka to również trzy 
zależało na zniszczeniu dowodów i akt ulice zgierskie: Berka Joselewicza„ Piąt-

1 ' kows.ka i Łęczycka. Niemcy zburzyli po 
z czasów niemieckich. Szkoda, że milicja prostu te ulice, bo chcieli budować au-
tego nie dopilnowała - słyszę obywatel- tostradę. Te zacho,dnio-europejsikie plany 
skie opinie odbiły się dziś boleśnie na żyeiu zgier-

Rrnczywiście szkoda." W ratuszu było skim. Na ulicach tych s.tało wiele dużych 
wiele ciekawych dowodó~ gospodarki domów, a dziś pewnej ilości mieszkań
niemczvzny w mieście, w którym Polacy ców woda leci na głowę, bo w domach 
okrągły rok - zima i lato chodzili bez poniemieckich i tych opus-zczonych, które 
czapek i kapeluszy po to, by stę... nie były do marca rb. pod za.rządem TZP, 
kłaniać niemcom. A obowiązek był wyra- dac~y są dziurawe. , 
źny. Wypa~ków pobicia i szykan na tym I _I dlatego może ni.gdzie tyile pretensji 
tle ipamiętaimy wiele. Zresiztą o ile wy- -i żalu do Tymczaisowego Zarzą<llu Pań
bieiało się do ko!!oś do Zgie~za z Ładzi stwowego nie usłyszy się, co w Zgierzu. 

lalność T.Z.P. 

dej porze dnia obywatelkę, z którą roz· 
mowa jest żywa i 1ciekawa. 'ZaczY"na sa
ma. 

. - Cieżiko jest, proszę pana. Nie dają 
~Ć. I 

ł 

- Kto, pa1ni nie daye żyć? 
- Czy ja wiem kto? Może ci co wy-

znaczają podatki. Dzisiaj na przykład 
pan jest pierwszy- u mnie w sklepie (ku
piłem bułkę i kawałek kiełbasy) ale w 
urzędzie skarbowym - to kopalflia zło
ta. 

Napewno jest szczera, rozmawia ja:k 
z każdym innym. . 

- Albo z ty1m podatkiem wyróWnaw
czym. Przyszedł naczelnik urzędu, spisał 
pół słoika grzybków, parę ogórków w 
beczce i dwa śledzie i ocenił to na 1 OOO 
złotych. Ale pa:da tku wyrównawczego 
wyz~aczył mi 20.000. Błagałam, pytałam, 
prosiłam żeby mi wyjaśnili, jak doszli do 
20 tysięcy, nic nie pomogło. To są pew
nie rzeczy tajne, bo do dziś nie wi~m. Nie 
mówię, .żeby nie odbudować kraju, sami 
Wlpakowaliśmy w remont tej rudery 30 
tysięcy - wszystki.e oszczędności wo
jennych i przedwojennych czasów, a te
raz trzeba będ~ie interes zam.k.nąć, bo 
kto tu wytrzyma? 

O iillnych s,prawach Zgierza m'ówl 
prez. Gumiński. 

- Była dziś u mnie delegacja kobiet. 
Proszą o węgiel. Zresztą - nie tylko 

Przez cały rok brali komorne -slowca zgierskiego, zginął w obozie nie- . . . . . 
·mieckim za to tylko, że będąc pochodze- mówi~ mi w 1:1agtstrac1e ale .Patc:m n?
nia niemieckiego n:e ugiął się i n1e pod- - ~et nie niszylt, by t><M?1óc b1edoc1~. Da. 
pisał volkslisty. To był9 w roku 1942, I hy pozarywane. podworza peł~7 smieci. 
kiedy w zwlą,z·ku z zabójstwem dwu :ża.n- O~ marca ~dałt !1am te budymo, ale ~~ 
darmó\11; niemiecki.eh w Zgierzu, zabra- ~u~sto !'la srodkt, by tak odr~zu zr~b1c 
no 150 zakładqil<ów. Wiad.omo, że spraw- Jal<i .taki porządek?. Tylko l~1dz1_om · to iest 
ców nie ujęto a 12 najlepszyich obywateli obojętne - całymi pro_ces·1am1 _pr:zych?
Zgierza wymordowano w obozie, wiado- dzą na skargę do. ma~1stratu, ze płaGtli 
mo-też ie ~ konse'kwencii sza tu niemi1:- cały, rok, a teraz. J~k ~tę zaczną deszcze 
ckiego. zgierwnie ~usieli patrzeć na będą .c.hyba musteh mieszkać pod para
ś."'1ierć 100 Pol;lliów, których 20 marca solami. 

Takie małe miasto jak Zgierz, · a je- proszą - one wołają. A gdybym 
dnak ile problemów! nawet miał, to by;m może i tak nie . dał, 

Hl42 r. rozstrzelano na zgierskim rynku. - Wszyscy na tym cierpimy - mó-

Bolesne' straty, jakie poniósł Zgierz wi prez. Gumiński - bo dla obywatela 
'W czasie wojny to nie tylko Swaite:k,- któ- jest 9bojętne wyjaśnienie, że magistrat 
ry długo jeszcze będzi-e w pamięci mi~- nie ma nic wspólnecro z TZP. Ludzie i 
szkańców przykładem nieugiętego du.cha ta1k zawsze będą mÓwić: 
pols'kiego, do ofiar trzeba dodać ta.kich , . . • 
brndowniczych Zgierza, jak dyr. Szkoły - Bralisc1e p1e~1ądze ·, cały rok, to 
Handlowej Cezak, jak •ob. Michna ~ dyr. chociaż dach naprawcie •.• 
Gimnazjum, jak proboszcz tutejszy Rosz·- Istotnie - rozgardiasz i niedbalstwo 
kowski, ja:k radni miejscy Przytt.~lscy. A czyrm''kó " ni· b dtr· b t I „ 1 w e u ie o ywa e a: 
chyba każdy zgierzanin ' parµięta przed-

m s 
' 

Więc - szpital. Obecnie , mieści się bo to przecież byłoby przestępstwo -
on w dawnym budyruku Ubezpieczalni i - ~ne mają kartki 3-ej kategorii, więc wę
trzeba będzie go pewnie oddać ubezpie- giel im się nJe należy • . 

czailni z powrotem mimo, że u1bezipieczal- 6d-z1"e wz1":.ć pracown1"k"w 
nia w Zgierzu ma jaik na}gorszą oipinię 'ł U 
wśród szarego czJ.owieka. Lekarze prze- Ale tragiczną sprawą Zgierza to sprn-
pisują1 lekarstwa, ale ubezpieczalnia ich wa pracowników miejskich. . 

nie daje, i dochodzi do tego, że prac.>w- - Niech pan sobie wyobrazi ....:_ mó
nicy miejscy zarabiają.cy istotnie grosze wi głowa miasta Zgierza _ na 135 pra· 
muszą się wyprzedawać z resztek mienia, cowników miejskich w Zgierzu mamy 
by się leczyć za ·własne pieniądze. · ~o zaledwie 7 pracowmków wykwalifikowa
dziwna rzecz, że prywatnie można zaw- nych. Element wartościowy _ okazuje 
sze kupić. I dlatego to jest jakieś nie.po- się „wywiał" do przemysłu, do zjedno
rozumienie - · ubezpieczaJn·ia w obecnych C!Jeń, do wolnych zawodów, a ci którzy 
naszych warun'kach - słyiszę w Zgierzu. tu pracują ~ to urzędnicy z konieczno- · 
Charakter społeczny instytuicji nakazuje ści. Rozumiem, że ofiarnie można praco~ 
jej pójść na rękę przede wszystkim tym wa1ć dość długo, ale jeśli tuż zaraz obok 
ludziom dla których rynek wolny nie jest k,toś ma mniej ro~oty, ale zarabia 3 albo 
dost~pnr, życie oskarża - mpżna by po- 4 · t kt 
wiedzie'.: na mar!linesie obecne:i działał- razy wię~ej, 0 ~ przyjdzi~ na p~sa-

~ ~ dę do magistratu. Niedługo pewnie 1 ta 
ności ubezpieczalni. reszta wykwalifikowanych odejdzie, bo- · - n del tmdno - za 800, c:zy 1000 złotych przy 

najwię,kszym póświęcenitt nie można żyć. 
wojennego ojca miasta prez. Zajączkow· 
skiego, którego „wykończono" w Dachau 
w 1943 r. - 3 lata się trżymał - mó· 
wi ą mi w Zgierzu„. 

Ważną rolę spełnia w Zgierzu mtej· które prz ed wojną miało przecież dość Smutne to ale prawdziwe. Ale cóż? 
jeśli tych 7 dohrych uri:ęd•tików odejdzie, 
trzeba będzie mnże zamknąć magistrat W Zgierzu nie widać dzle~i na ulicy. 

Szcześliwe dzieci 
- Wszystkie są w szkole - uświad

eza wi·c,.eprezyident Ostrowskoi. Oi<aruje 

scowy przemysł. Gdy;by nie on - dalsze du.żo do ppwied~enia - nie może w dzi
tysiące zgierzan uciekłoby na Zachód. siej szych Narunkach ' znaleźć · oparcia. 
W fahrykach zgierskich - w „Borucie", Brak stuowców. 
Zgierskiej Man fakturze Bawełnianej, u · Rzemiosło w · Zgie·zu nie wie.Jkie, a 
dawnego .Hocha znalazło chleb około I handel - żaden. W paszteciarni, przy 
7000 osob. Tylko chałupnictwo zgierskie, daiwnym im gistracie, mO!Żil1a zastać o każ-

zgierski? . · 
W Zgierziu bl~ki są żywsze, a.fe ł 

cienie głębsze. 
E. F. 



'.__,Li -1 

n oszto 
owa za sł 

-SS J9tó 

ara św·a LJ 
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zastrzyki, które leczą w ciągu dwóch niczą 65 mg. wzorca i maleńka pró. j <luru plamistego i b!'zt1!"Tt'ego oraz gru 
godzin rzeżączkę, zaoalenie płuc, zapa~ hówka zawicrahca naicenme3sze Je. I źlicy są jednak odporne na działanie 
lenie mózgu i wszelkie ropnie. karstwo świata znajduje się w Łodzi I penicyliny i dlatego tdusu ani g:ruź. 

Od kilku miesiecy trwąją w D,;lscc w Państwow} z~hfodzic Hi:Yicny. r 1;cy penicyliną nie m :•nq "' lcrzyć .. 
b2.dania nad sposobami produkcji pen i Wzorzec t~n służyć będzie prz.): prz~-1 Leczenie s:'lfilisu pe.ni~v ~iną' ni~ da~e 
'?yliny w dwóch pracowniach antyoio- prowadzeniu kontroli nadsyłane] mm_ nad~wyczaJnych wymkow. ('' ~me 
tyków w Łr,dzi i w Krakowi€ c~liny, .która j~ko produkt ni.esłvcha_ 1 . .?rcnva~zone są za?ranicą b~d'1ni'l n_::icl 

Po nadejsciu obiccnnych. przez me delikatny i szybko .ulegający ze- mnynu gatunkami grzybkow, ktore 
lL RR-ę urządzeń fabrycznvch do pre psuciu musi być' nieustannie badr.:.na. I też mają bakteriobójcze właści\\'oŚe;i. 
dukcji penicyliny na szerszą· skale zo- W jaki sposób robi się penicyline? \Jest na\vet wersja, że znaleziono podo
stanie uruchomiona w Krakowie fabr'v Otóż na bulionie hoduje się w ~:>r·'ibówlbny grzybek, jak penicylina, który ni
ka tego cennego leku, * ' v kach p]eśń specjalnego gatunku, ktfo·a szczy bakterie ~rnźlicv, a wiec i ta er o 

W ośmiu fabrykach an,,.ie fki'.:!h i a- po wysuszeniu i mloowi<>..tlnim sprepa. roba będz'e tei możliwa do ul,eczenia 
~1eD'kańskich wyprodukow~no inię- :rowan!u wstaje zmr1ieniona . w .F.ćłty w bardzo kr,ótkim czasie. ' 

1 

dzynarodowy wzorzec t. zw. st:mtlart J>roszek służący nast«~pnie do rohienia I Polscy ućzeni pilnie śledzR 'laincw 
penicyliny w ilości 14 g. 'l'e 14 g, naj- z?strzyków i prnicylinowych pr~para- sze odkrycia medycyny, ab' Polska w 
wyższego fatunku penicyliny zostało -tów. najbliższym czasie mogła stać s;.ę sa
rozesłane do wszvstkich r.n-'stw na Penicylina zabija większość choro- 1 mowystarczalną w ten najcenn'ejszy 
~wiecie. Pohka ~t:-zyma a drogą lot- botwórczych drobnoustrojów. Bal-terie lek. 

Zad~nuntlo"Mi!ła P l~ków, z któryth (·eden 
z e. - Sr.d s \azał ni c meg a 
(e.k.) Slld S•)ecjalny w Lodzi :oz- go, gdzie Nikod~m Janic zmarł. 

patrywnl 1 sprav;ę Emilii :?ągowskiej, Pągowska - ·to stara kobieta, siwa 

zgi ał ·w obo· 
r · śm~· ·rei 

Hodowla grzybka Penicilliny z którego Niemki ur. \V 1883 roku, oskarżonej ') o małych, świdrujących 1 oczkach. Do 
wytwarza się słynny dziś lek.' że w 'kwietu~u 1944 roku w Łodzi wska· winy się nie przyznaje. Twierdzi, że 

Jani. Wprawc zie przed wojną ~:ac:10wy 
wała s:ię poprawnie wobec ·olakÓ\\, 
ale zato zmieniła się zupełnie 110 •vkro 
czcniu Niemców do Łoil~i. · '1e i'ryła 
się ze swoimi przekonaniami, że dqpic
ro teraz nadszedł n'Oment „2., p c'tH\'ćl. 
dzeni_a porządku w Po1scl) . 

. zała poł'cji niemieckiej Franciszka Le- meldun}d składał jej mąż, któn· obec-
(j. z.) Czy wiecie jak wygląda pe-' wandowskicgo i Nikodema Janio --Po- nie już nie żyje. Meldunki te złożył, po 

nicylina? , lak6w, zarzucając im, że w czasie po- nieważ istniały zadraźnicnia natury 
Na biurku dr. Feliksa Przesmy~,<i.e przedz~jącvm na:,ia.ść Niemców na Pol prywatnej mi~dzy nim a Lewandow

go dyrektora Państwowych Zakładów skę wyk'·za.li wrogie nastawienie wo- skim i Janią. 
Higieny stoją właś.nie dwie ampułki bee Nierncow. \''skute!\. jej doniesieni.a Przewód jednakże wykazał, że Pti-· 
napełnione żółtym proszkiem, na ri:::_ \vładzc okup::'cy:ne wys~ały wyż.ej \\ y- gowska była promotorem i sprawczy
klejkach napis PENICYLINA _ 4.00\l n.ienionych do obo::u koncentracyjne- nią aresztowania Le\:andov:.!~i_e60 i 

jednostek 50 mg." w ampułkach ~órty Listy ( ,zyteuuliÓW 
pył. Z tego złota;Yego proszku robi się 
11wu1111111111111111M111111111111m111111111111111111111m1111111111111111111111111111111m1111nn111m11111111 

Pągows1;:a nawiązał& kont2kt '.?:e 
swym kuzynem żandar>nem nie 'ie:t
kim i ten, na slmtek urobięr.in· .1pin'i. 
przez oskarżoną i jej rcqzi11ę zfe:lc::z1ł 
się kolejno do Lewandowskicą;o i J:i•1i. 

zbierając ich personalia, a w parę dni 
później nastąpiło are.,.zfGW n·~ ich i wy 
wiezienie do obozu w Dachau. gdzie 
Jania zmarł. 

f · Podstawa do zaaresztowania -zda. 
Redakcja „Expressu Ilustrowanego" 0-1 p~nktów. Kiedy. je o~rzymamy?. Może je-

1 
niem świadl{ć.w _ był zat rg, ji'ki r.iiał 

trzymała poniżs::y list z prośbą o z~- śh Szanowna Redak~Ja ~apyta się Z. p, B., •miejsce przed wojną między P2.gow-
\Vydzial Apr-0;v1zacji i Handlu' Zarzą- mieszc::enic go. Nie przesadzając, czy to .na to otrzyma o~pow1edź, bo nam .zp~ ~kim, J2nią i Lewandows1óm, kiedy 

du Miejskiego m. Łodzi podaje do wiado- d b d t k t d d autor ma rację, czy podane przezeń fakty aJe ar w mę ne 1 "'. 'Y rę ?e o P.owie z1
, to ci ostatni potęp"li ~ ntypolskic w sią 

mości Zarządom Stołówek, korzystającym cl p kt d 
z . przydziału żywności. z Ministerstwa odpowia ają całkowicie prawdzie, dru- a ~P· „ yre orzy n:g y. m~ ~aią czasu pienie Pągows dcgo, który h\ icrd7. ·1. 7.c 

kujemy ten list, by dać możność czynni- udz1ehc konkretnyc. h_ wyJaśru~n, a bard:?.o wkrótce ,,przyjdzie Hit]er" i zrobi po-
Aprowizacji i Handlu, iz zgodnie z zarzą- k st - d 1 1 om w tej. sprawie miarod;iinym oświet- czę o rac.zą przyJąC . e egacJę - a e W rządek w Polsce. O zaJ'ściu t'J'l!'l za·11eL 
dzeniem Ministra Aprowizacji i Handlu 1 1 d k · 

Ś ić ca ą sprawę w spo~ób, odpowiada.jący przę P? OJU. . . do wał Lewandowski do policJ· i -- Pu-

czel'1 Rzecz·owych nr 23/45, poz. 70), wszy- rzeczywistymu stano\vi. , :wier zą, z~ w . ~oweJ. i:moVv':J gowsh został unie·winniony .. z dnia 13 października 1945 r. (Dz. wiad- I T d myśl · 

stkie stołówki na terenie Wiell'::' ':.!i L'1- „J est~m pracownikiem firmy instala- będzl€ zupełme , 1~aczeJ 1(Ja"n? „1-. . Zdaniem świ::-dków tylko Ptjgowska 
· . ( · k 1. ' · · , · dze). Zgadzamy się 1 na to, a e wpierw \była z..:iolna do złoz' en1·a · elcl·'nkt1 

obowiązane są prowadzić tucz trzody cy1ne3 ogrzewarua ·:m:i ·zacJa 1 wcaoc1ą- - - B . . · t h u - r,i " , 
. . I ') l . . d z' - i p. d . hi I powmno z. P. . wyw1ązac się ze s aryc "d'\•z' L<>w n•~o•·r.;1.'t b"ł n'c''}('1r1a roztt 

chlewne1· oraz sporzadz1ć wykazy (wzór g1 na eząceJ o. rzcszen a 1zc się or-I b . , , , . - n „ •'""' • . t . _ , . . swych zo ow1ązan. 1 • ! J · ' ' · · · 
nr l) i złożyć te wykazy referatom apro- stw Budowlanych, które z kolei podlega Al . . tk N 'd . /mu I c.tory. eJ pozn1eJS7.e ~ac.1owumc . . . . I e to ieszcze me wszys o. aJ z1w- · t k d L<> d k' · · · 
wizacji i handlu starostw grodzkich pod MmJSterstwu ·Odbudowy. · . . t . . . t t . kt, się w s osun u o , wan 0ws ;E'J 1 ao 

. § . . , . . . . I meJsze w eJ sprawie Jes ~' ze pun . owj :natki Jr.nia również świadczv o jej wi 
r:y garem 14 tegoz rozporządzema 1 Od miesiąca sierpnia 19~5 roku zoslały I tych nie dostały zaledwie 3 firmy nalezace . L d 1 · · k · ł 1" , · ·1 · 
( t · d · ł · d któ · · . . • · . . ·, . n1e: ewan uws ;;IeJ 2za n >v<· ·w" ZIC'. 
ws rzymarne przy Zia OW pro u w zy- nam przyznane punkty o„h:!el.OWe w dos-, clo Zrzeszenia, natomiast reszta w 1losc1 '1 • • d . n I . . d 
wnościowych dla stołówek). Iści 10 miesięcznie na 1 prcownika. Punk- około 40 fjrm - pllnkty te otrzymała cz1!':-i, ze, ~ie P~ zie t a. ~Sl~_m.ęza, g Y 

W d · ł A · „ · H dl z t t · l" t · k , k · 1 • • •1 J zas zwroc1ła s1e, do nH?J „·m10\va. b,· 
y zia prow1zacJ1 i an u arza- y e m1e ISmy o rzymyw:.::c w oncu az- Kto za to wmę ponosi. . , .1 - · t . . " 

u ieJS iego us a a os a eczny erm n ego m1es1ąca z o u, ecz me:;; e y. o · Jak to jest, ze pracowmcy eJ sameJ . · · . . l 1 . · d M. · k' t 1 t t t 1·· d. · · · d ł 1 · t t - d I . . t . . wy3asm a 1przyczvnę aresz owania JCl 

złożenia ±ych wyka?:ów pozytywnych lub dnia dzisiejszego nie mamv n--wet po~ęcia Instytucji są różnie traktowani, jedni po ~YQ~ oskarzon,a powied1~;:::ia ,.Po akow 
negatywnych do dnia 25 marca rb. I j~k ~e punkt~ wyglą~ają.. Po.wied~iane I macoszemu, inni nie. Tego n:y zrozumie~ erze a nauc~yc rozumu. , , .„, . 

Informacji co do ilości świń, wzorów rowrneż było, ze w rane memoznośc1 do- nie możemy. Czy przypądkiem ktoś na s.ąq SpecJalny ~od Jlrze.'.rdm_.wem 
sprawozda11. itd. udzielaj<l referaty aprowi-1· starczenia tych punktów przez l\Iin. Od- tych punktach nie zar·obił? Bo przecież sędziego Gro,ch?lsk_iego skaz~ł P:!gow-
cyjne Starostw Grodzkich.' . budowy, zosfanf.e nam wypłacone po 103 jeśli z. P. B. nie otrzymało dostatecznej ską na karę smierc1. 

złotych (sto złotych) za jeden punkt. Lecz ilości punktów (a może za mc>ło zapotrze- · ----------------
t.o było tylko powiedziane, czy napisane. I bowało), to trzeba było posin.dane punkty p cią . san U f do Fr a nc i 

Wj W .?raktyce sprawa wy:ląda zupełnie ii: a: I i}Ot:hie1ić. r~wno, a nit: jednym da(: punl\ty, 
I cze]. z. P. B. wyplado nam w SWO]f',I a drugim DIC. O~feż~ta dn. 14·. o m rea 

t •c:h, CO ~ykrWuW'li ł~skawości. za pukty z miesiąca czerwca i I . A podobno już .w grudniu wyjechała Okręg Łódzki Pąlskiego Czerwonego 
o tr 

VI czasie OJny lmc:a roku ubiegłego, ale nie uo IUO zło- dele.:;acja z. P. B. do Warszawy w sprawie Krzyża komunikuje, że Poc:ąg Sanitarny 
tych z_a punkt, lecz po a złotyeh (pięć zło- pqnktów, a my do dziś nie wiemy. czy już IP.~· K. odjeżdża do Francji \'! .czwartek. 

(nL Krew ludzka jest dziś potężnym 
środkiem leczniczym. Oddana w małej ilo
ści - nie przyczynia zdrowemu szkody. 
01ganizm wyrównuje stratę w kilka dni· 

tych) i to wszystko. , ta delegacja wróciła. _ j drva 14 marca ·194.6 r. o godzinie 21.30 z 
Należności punktowe każde~o z pra- Łącząc wyrazy szacunku dworca Fabrycznego. . 

cowników przeciętnie po 60 - pozostaję Marian BiQ.der Zgłoszenia, osób, zarejestrowanych do 
wyjazdu przyjmuje biuro P. C. K. dnia 

Oddaj więc nieco Twej krwi dla y.ry-
krwawionych ofiar wojny. Zgłoś, się zaraz 1 

"'• ' 

' i;fJ do Instytutu Przetaczania i Konserwowa- 1
1 

nia Krwi-Armii ,L~dowej Nr :6 (POW~. SZi:tika 
Po_lski Czerwony Krzyz w Lodzi. I (.h. k.) W 

rabus;óu1 ~rasu;e r:a 
Łodzi grasuje szajka. rabun- Ostątnio B. Dmochonowi, ~amieszkałe-1 

- · -. -· · kowa .która poluje specjaJtiie na„. żywy mu na Grabieńcu uprowadzono ~1·owę. I 
· • ~ inwentarz. Nie ma dnia, żeby nieszkań- Na tymże G(abieńcu skradziono 2 świnie 

I cy, przeważnie przedmie§ć nasitgo m;asta, z chlewa .J. Klimczaka. Bezczelp;ość zło.
W czwartek, dnia 14 ma:rca rb. o go- ~dórzy choduja dl'ób lub bydł~, nie zaU-1 clziei doszła do tego, że w biały dzień wy

dti iic :i.7-cj' rrn!.tu"'l 1> - cC.i:H,dzie si~ ważyli jakiegoś ·ubytku w swr,im gc-;_"10- łamali oni drzwi od komórki ob. Smoczyń
w sali obrad TY~i?j~'':ie! J'.-ad:;r Narodowej I darstwi.e. Nie pomagają ~łe psy i trcskli- sklej'. zam. ?ąbrowsk~ ~1 ~ skr.adli 14 kur.

1 

przy ul. PJ .1 ·• ·J 1(>, v •11 :r·r~ Po- .fisze pilnowanie: przewazme w nocy zło- . W1doczme złpdz1eJas?:kom zbrzydły 
sicdŻ. ie Mic;skiej Rady Narodo·, ·ej w dzie,ie uprowadzają część dr ·~ocennego konserwy aprowizacyjne i wolą spróbo-
ŁoJzL dobytku. wać świeżego mięsa i drobiu. 

• I 

11 i 12 marca w godzinach od 8 dQ 20 wie
cz.orem - Piotrkowska 236, pokój nr 11, 
I piętro, 

Druna - „ xpressu. 
B ustrowaiH~' 0 16 

~ · łi r 22 
Wyciąt i Żacb.Ovnf. 
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W czwartek rozpoczynaji\ się w Łoqzi I r1obić (a za tym nie osłabiają się), nadto Stasiak posiada lepszą pracę nóg i może tytuł. Czy to będzie, Pawlak czy Stolecki 
mistrżostwa bokserskie seniorów. Będzie _spotkają się d~a style. Kamiński swyµi. jest-nieco dokładniejszy w kontrofensywie. -:-- nikt nie powinien stanąć nµ.i na drodze. 
to wydarienie pierwszej wagi dla światka sposobem walki przypomina szkołę zawo„ Kwestia, kto zostanie mistrzem, pozostaje . Losy tytułu mistrzowskiego w wadze 
pięściarskiego. 1 . · dowyc;h pięściarzy francuskich. Stasiak otwarta, piórkowej .zależą czy Marcinkowski przy. 

Boks w Lodzi jest biudze pop\dinny i zaś w pewnej mierze skłania się ku st·ylo- W koguciej Łódź posiada doskonałego jedzie z Gdańska. Jeśli tak się śtanie, za-: 
ma swą ustaloną tradycję, oraz ambicje wi amerykańskiernil· Kamiński jest zawodnika C~arneckiego ze Zjednocz.o- wodnik ten bez wielkiego trudu powinien 
przodowania w Polsce. Mistr~ostwa lokal..: twardszy,' skuteczniejszy w zwarciach, zaś I nych, który .bez trudu p-0winien zdobyć pok.anać twardego Mazura. W tej kate-
ne będą jakby pierwszym aktem i gene- · • e gorii startµje jeszcze . Niewjadomski z 
rąlną próbą prze.d ntlstr:iontwami ogólno- r'JJI Piotr.kawa - chłopiec o mocnych pięś-
polskimi, które również odbędą się w na- 6'I ci;tch, ale _j~szcze dość słabych umiej«Uno-

szym mieście. Bowiem .J:i'.or-s łódzki posta- Ol -~Il e r ml~@m' 7 7 ściach. Nie jest jednak przesądzone, czy 
wił sobie jako punkt honoru dwie sprawy: " - · • : nie spłata on jakiegoś frgla łodzianom. 
wzorowe zorganizowanie tej imprezy, nad- Boks naqmorski staje si~ groinyrn bastio- f'Zem kończy się ciosem zbyt niskim. Sę- w !elkkrej zoba.czym)r na ringu Zbysz
to odniesienie możliwie dużego sukcesu nem boksu, który nawet dla Poznania je$t dziowie ?rzyznają zwycięstwo gdańszczanL ka Kowalskiego, który nie będzie mi~ł 
sportowego. · dziś równorzędnym przeciwnikiem. Mecz nowi ale Poznań zało_żył protest. Walka ta poważnrch konkurentów„. chyba, ż.e sta-

. Podczas mistrzostw spotkają się dwa Poznań - Gdaftsk zak9ńcźył się remisem pewnie nie będzie Uczona. W półciężkiej nie oko w oko z Woźniakiewiczem, które-
pe>kolenia pię.śrb1rzy. Zobaczymy starych, 7:7. Szymura nokautuje W· drugiej rundzie Li- go start jest jeszcze zagadką.' 
rutynowanych bokserów maz cały szereg Sowiński wygrał z Kordylewskim (P), ka. W cię2;kiej Grlańsk dzięki Stop1e zdo- w wadze tej powinien startować rów-

- młodych chłopców, którzy dopiero ro;zpo- Domini}"a (P) niezcyt zaisłuże:iie wygra! z bywa punkty ~a1kowerem. . nież młody Smoluch z Pahiariic, który jest 
czynają swą karierę sportową. Jak to Twąńskim, Antki.ewicz wygrał z Fran- W Warsza'l.Yie odbyły się mistrz.ostwa dość dobrym materiałem. Zobaczymy czy 
zwykle ·bywa w życiu.„ konflikt młodości kowskim (P) przez techniczny k, o. w trze- seniorów w bok~ie, które wyłoniły nastę- pocznił postępy. Można tu jeszcze wspom
ze starością. Oczywiście słowo ,,starość ciej rundzie· - pujących zwycięzców: musza Patera, ko- nić o Kijewskim - bokserze o bardzo 
trzeba wziąć w tym wypadku w cudzys- I w lekkiej Koziołek wygrywa nieznacz- .gucia Stadłowski, piórkowa Sobkowiak, mocnym .,fderzeniu . 

. łów, bowiem przyzwyczą.iliśmy się w bok- nie ~ Zielińskim, w p.°lś~edniej Vogt (Pl lekka Czartek, półśrednia Majewski, śre- w wadze półśrec'tniej króluje Olejni~, 
sie traktować zawodników, którzy prze- zi,·er~1sowal z Seymnnk1ęw1czem. W śred- dnia Kolczyński, póciężka Archacki, Li- bokser, którego ambicje sięgają dalej, niż 
kroczyli tl'Zy krzyżyki.„ ja\<o już starych! meJ walkj Sobczaka (P) z Borodajkiewl- socki. po za rin~ łódzki. 

sty~~yk~0!~~b~vd~~zi~~~!ił;t~~~;z~:g~~= ·51 a „ V bi~ / „ 2ł W otw:t:.a~l~a!:~~n;:~/c~::~ai ~~~!~t~~~i 
dzi? Na to pytanie• trzeba odpowied:z;,ie6 <11 po sobie lµkę, która nie łatwa jest d() .wy-
pozytywnie. Na rinf'u łódzkim, jak dotąd ft8 Pingi.I 9 : 7 pełnienia· Kandydatami tu są Szczaniński, 
pierwsze skrzypce grają bokserzy ł,KS-u, Trzęsowski, a może i któryś z bokserów 

W Katowicach odbył się . .\)lecz Lok- suje z Pęlznerern. ·choć, słuszniejsze l;y. 
którzy się pierwsi zorganiząwali. Rozpo- serski pomiędzy reprezentBejami ślą. łoby zwycięstwo Polaka: Chudzik (śl). piotrkowskich. , 
częli sezon już ubieitłego lata, tak, że mo- k Sł . , . 1 W półciężkiej, jak do.tąd prym1 wodził 
gli nabrać szlifu w Jieznych bojach, które s a i _owacJi z w"n".uem 9:7. Ho (WiC nierozstrzygnął spotkania z Teleke. w Łodzi - Jaskóła. Teraz jednak ma już 
już stoczyli na rinc11~ch całej Polski. Dla- zremisował z Grzywoczem (śl.), Za- szem, co znów krzvwdzi Słowaka, konkurenta - jest nim wilnianin Żylis -
tego zawodnicy ł.,KS-u nrzystęoują do chara (Sł) wygrywa z Kicin~erem, Również w wadze ci<>żkiej werdykt sę- młody chłopak o bardzo dobrych warun
mistrzostw z wielkim handicapem. Szh~k -:- nowa gwiazda boksu ślą~kie- dziów nieb~ł- .słuszny, przyznano -~WY- kach. Niespodzianka· nie jest tu wyklu-

Już w wadze rnuszej rozegra się zacię- go, nokautuje w trzeciej rundzie Uh- cięstwo , Sudowskiemu (Sł), choć Ko- czona· 
ta wa<lka pomiędzy reprezentantem LKS-u ka (Sł). Komuda wygrywa wysoko ze lonko był wyraźnie lepszy. Widzów W wadze ci~żkiej J;,ódź posiada Nie-
Stasiakiem a Kamińskim od Gevera.' Obaj Switki@m (Sł), Grądkowski wypunkto pięć tysięcy. wadziła, który jrst j~dnocześnie' kandvda-
ci zawodnicy są na nr;:.wdę .lun·dzo dobrzy wał Bl<:>.saka (Sł). Nawara (śl) remi. ---<. tern na mistrza Polski, Zdaje się, że nikt 

i nie,~1ątplhvie rtf\ilt>psi w Polsce. Obaj '.. fJ i' ~. ,„ „, .. J Ili o· i~ ~)li l!ll & i -S".. ci. „ 'nie z'doła zaP-l'OZ!C ternu bohernwi. 
oni odnieśli sukces nad bardzo groźfiym : (1 

11 
~ {t,~ fi łia U ł U ~ 11 I 8.. J Spotka sie on przypuszczalnie w finale z 

gdaf1szczaninem Sowiń<o;kim - a ten znów e . • Qlejnkzakiem - potężnym chłopakiem, 
os,tatniei niedzieli ro:znrawi się z kónku- • .„rz~. j ą w mafCU I wrześ, u ale je~zr.ze niedostatecznie- l?rzygotowa-

rentem poznańskim J":.oł'(lylowsl im. Tak Narodowa jedenastka piłkarska Szwe_. tową. · . nym. Rhv móqł mu zagrozić. 
w'Pc. 's_potkanie lokalne Stasiak-Kamil1ski 

1 

cji została zaproszona do Warszawy na Być mo:ie, że już 30 marca czeka nas · Tak nrzedstawiai11 sie prognostyki na 
. b<'d7i1" „''ilś"h 1i 0 finałem r-iisfr?:oiitw Polp dzień s wr;ześnia. Dwa dni później, to jest ciekawy mecz piłki nożnej; gdyż jugosł9„ papierze, a1P praktyka f'7esto przeczy Io
ski. Br1.::ser, który prze1<ra śmiało moze się HJ wrze.śnia pl'Ojektowany jest· w Łodz~ wiański klub pHkarski Hajduk proponuje gicznym wvli<~eniom. Kłopoty z wagą i 
uw"7.ać ::>a moralnef'o wiePmi0tr:za P-0li:ki. mecz Sztokholm _ Repreze~tacj:a miast\ przyjazd do Polski. PUWF, który ak- różne nieprzewidziane czynniki ·maga za-

Spo.t11:nie dw~1 rnuc~ łó.dzkich bedzie polskich •. Ta~ więc w_ tym sezor~.ie Łódź cep~u~e tę ';Y~eczkę, za?roponował Łodzi mM~łatać _fio'!_a_: ______ . ---~ __ 
tym c1ekaw1Jze, ze ob;;q mają nnturalną będzie przeżywała wielką emocJę ,spor- wyzeJ. wym1emony termm. 
'~l'r'(' F" "Zfł i nie potrzebują jej sztucznie • . h I h " Schm rnn tw• ... rdzj, 
. tń~~ii.\l)ll!"ł~~z-~ ·''~ \i z tf. ła s1e uu.1mur ·m ze nie 11~ł h"tferowcem 
. U~\'.i łili1. m.f li.a„ U !:..i! ~- n Sławny bokser niemiecki Max Schme-

LekafZ ·p:?~U~tow;a stwierdził - i zaon Jin~, rrzebvwniący obecnie w Hamburgu' 

Spotkanie w piłce nożnej War„zawa
Łódź ·odbędzie się .w drt!u 3 maja 'w War
szawie. Dochód z meczu przeznaczony 
jest na PZPN. 

(H K.) Dnia 8 bm. o godz. 6 rano prze- sem przez kilka dni nie ·wracała do miesz- wniósł pod nie 0 przeprn•vadzen·e pro
chodzący ulicą Piłsudskiego' milicjant na- kania. , cesu · retmbiliła"vitiego. Mianowicie za-
tknął się w bramie domu nr 29 na trupa 'śmierć jej nastąpiła, jak stwierdził le- stał mu postawiony zarzut. \iż był zwo-
młodej kobiety. karz Pogotowia; wskutek zatrucia ,,bim- lennikiem reżimu hitlerowskieg;o, z któ-

W toku śledztw.a ustalono', iż jest to brem". · \ rego pragnie si~ oczyścić, twierdząc, że o 

Remont kor ów 
Genowefa Całus, zam. przy ul. Limanow- Kilka pustych butelek w kącie ciemne- to nie Jest prawdą -x-- " 
sl:ciego nr 6. Jak twierdzą sąsiedzi, była go, zaśmieconego pokoju, na krześle zapla
ona nałogową· alkoholiczką i po pijanemu mi·ony płaszcz letni - oto wszystką, 'có za. 
wyprą.wiała na podwórzu awantury. Cz-a- stawiła po sobie zmarła. w P:- rku Poniatftwskleqo 

---------------------------Oddział wychowania fizycznego. przy 
Zarządzie Miejskim wkrótce przystąpi do 
remontu kortów 'teni$Owych, znajdują,
cych się w Parku Poniatows1kiego. 

Program n~dhnvv na dziś TEATR KAM:As;;!;kre~~~lj zoŁm~nu 
14.55 .,Sałatka sportowa w kos3yku" - pog, Codziennie o !10d;i:. 1915 komedia „lCh 

---O---
sport. Jarosława Niecieckiego. 15.05 Ęezerwa. nina Macherska. Hanna Bielicka. Maria Ka-
15.lO Koncert muzyki lekkiej w wyk.: Henry- CZWORO" G!lbryeli Zapolskie! z MIRĄ ZI· 

li ,. gia b Roztworowsklego - piosenki i .Franciszki MIŃSKĄ w roli qłów.nei. Udział. biorą: Ja· 
\] {łq Leszczyńskiej -· forten. 15 30 Wiadomości z n!ew~ka Jan Kochanowicz, Ludwik Ta•,irski 

ŁOZLA: postan,O'Wi-ł skonstruować miasta i prowincji. 15.33 „żubr" - pog. pop.- i Zdzis·ław Relski. Reżyserował Erwin Axer 
nal\kowa Henryka Ryszarda 'Tomskiego, dyr. Kasa czynna codzienn;e od ąodz. 15.ei 

dziesięć szafek wystawowych, które zo- zoo w Łodzi. i5 .u Utwory na waltomi.ę w 
staną rozmieszczone w n1chliwych punk~ wy!·~: Jana Wasilewskiego. abrop. Wanda Kli· 
tąch miasta, óraz w klubach sport,owych. mowiczowa. 16.00 W·wa 19,00 Audycja dla ro-
W fk 1 t h b d t akt botników: I) „Spisy ludności" - pog. Józefa 

sza . a·c l Y'C .ę ą wys awjane u- Dąbrowa _ Sierzputowskiego, 2) „Zdumienie I 

COLOSSEUM, Kopernika 16 

Od 1 marca no'wy program z Leonem 
. Wvrwlczem na czele. 

Codziennie 19.15. W niedzielę 16.15 i 19.15. 

--x--

. ilyżury aptek 

todzi~ni-n S.kPPPCki 
, not,A1i1'1;en Jmwróc'ć 

Łodzianin Skonccl<i - wicemistrz, Pol
ski w tenisie, ubiegłego roku pcrzucił ro
dzi.nne miasto i przeniósł się do Krako
wa. Dowiadujemy się, że „manfotra".'!le
mu synowi" niezbyt dobrze_ powodzi się 
w Krakowie i jest be7'. pracy. Czy już 
nie czas wracać do -'.omowych piele;;zy? 

. ---)(---

Mistrzowie Cz~storho·wy 
stawią s'~ w Łoria: 

. Dopiero po wojnie w Częstochowie 
powsta~ okręgowy związek pi~ściarski. 
Miasto to zor~a,n'zow<iln pienvsze r'"'i·>'rzo 
stwa bokse.rskie, w których brali również 
udział zawodnicy z Kielc. 

aloe fotografie sportowe oraz komunika- twórczość" - pog. Zbigniewa KoNłki, 3) Pły
ty związku itp. ty 19.30 W·wa 20.00 Katowice. 20.45 „Okręż

na droga" - .skecz Ludwika Swieżawskiego w 
radiofon. i reżys Tadeusza Markowskiego. 21.00 

DnLrę:L\ ZV Bł d'; !Przegląd wydawnictw w oprac. Jana Zygiµun· 
U~~?\ • ..;~ if!.. ~ ta Jakubowskiego „O ksiażce Seweryny Szma-

o:.h'lrtedz::. stor;('.'l ~!~wskiej „Dvmv nad Bir~en~u" .. 21.10 Recital Oauieleckiego - Piotrlrnwska 12i. · . Mistrzów Częstochowy zobaczymy w 
kwietniu na r'ingu łódzkim, gdzie będą 
walczyli o mistrzostwo Polski. ·Są nimi: 

• · "I'! l ~ • smewaczv \Y/aclawa Dom1emeck1ego, ;i komp. Zai<1czkiewicza - Zielor.y Rvn2k ~7 
WOZB pomieścił w swym k~lendarzy- Wąnda Klimowiczowa. 21.3~ Koncert ~e~famo- , 

ku termin rewanżowego spotkania bokser- wy. 2,1.40 Skre;iynka poszukiwania rodz.m, 22.00 Gorczyckiego - Przejazd 59. 
&kiego Łódź - Warszawa 'które m s·ę· Kr~kow. 22.30 Ki;mcert Życze:1 .. 2?.00 W-w~: Karłlna ~ Piłsudskiego 54. 

db 
, t 

1
. d . 

19
' . a 1 25.)5 Program na nitro, Z;ikoncze111e a1.1dvc11 

o yc w s o icy w n1u maJa. ·; fi.vmn do 23.40. Autouiewiczi; - Szosą Patht11klia ""· !
Krzynkcwski (Cz), Rata! (Kielce), Chudy 
(Cz), Żurawski (Cz), Berg (Cz), Warwas 
(Cz), Za}.{iera (Cz). Bór-0wiecki (Cz). . 

,_ 
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· Żyćie przed sądem 

'Kastet i ... fHm 
I 

Taka drób1w sprawa, a tyle IV niej insty· 
tucji, poiv~g i urzędów, 

Chodziło o to tylko, cz.v Edmund śteclziń-
ski, zam. p;zy u/. Tnszy11skiei 65 zrzucił ze 
schodów Józefa Brożyn~ zam. tamże, cz.v. też 
nie. W ul1óstwie sensacji, iakQ sprawa ta 
vrzedsf(twia, znalazło ste jednak /n.f·ejsce i na 
K.omitet 1Jo1iww.v i na „Fflm Porski". 

Ale posluchajmy Brożyny: · 

- Gd.v wychodzi/em z mi•esz!ur.nia. śle· 
dzińsfd 11derzyr mwie glon'Q w twarz (tzw. 
by/dem), votym kastetem, pot.vm · mnfr• zrwcit 
ze scllodóiv. Pros-zę Sąd o ukaran•ie Śledzi1i
skie~o z calą surowością prawa oraz zapła-

IE S 1946 

Słuszne i piękne! , . a-a imiif otrzymali mieszkan·e 
po a~esztowanym dr. Bie·rzt:'. Niewidome dzieci 

- ra~io i fortepian , 
W tych dniach Delegatura kiem w ich ciemnym mrocznym życiu. 

Łódzka Komisji Specjalnej do walki Komitet Dóm?w Akademickich Ur.i 
z nadużyciami i szkodnictwem gospo- wer~ytetu Łódzkiego otrzymał . :niesz· 
darczym otrz'ymała szereg podzięko- kame po aresztowanym afr•· .. >cie dr. 
wań z rozmaitych instytucji, które Bierze. Bezdomni studenci znajdą WY
otrzymały od Komisji najrozmaitsze godne pomieszczenie, gdzie będą mogli 
rzeczy skonfisko~ane u spekulantów w spokoju kształcić się i zdobywać wie 
i szabrowników. dzę. 

Między innymi Publiczna Szkoła Tego rodzaju ~a_łatwien~e szer~gu 
s · I dl · ·d h t ała spraw przez Ko:tmsJę Spec]alną, ktora 

Nr 55 

' 
Cukierki 

' w dużym wyborze 

Kg. od 200 zł. 
:-- Fabryka Cukrów ·i Czekolady 

•• DELICJA•• 
Łódź, Żeromskiego 31 

Ogłoszenia ,drobne 
R.?:EźNIK KOiiłSKI. Zal1ews1kd Bogusfo,w. 
Łódż Sosnowa 13, tel 170-65. - Płapę naj-
wyższe ce111y za konie niezdOJlne do pracy 
i wypadkowe na mięso. Własny wóz tr8llls-
"'lortowy do dyspozycji. 

ooni.: 
100 zl. za świadectwo lekarskie, 
400 zł. za zniszczona koswlę, · 
800 zl. za 2 szyby st/uczone w 

pec~a na a. mew~ o~yc 0. rzym. z walki ze spekulantami wyciąga jesz-
do uzytkowama radio i fortepian. N ie- cze możliwość udzielenia realnej po. 
widome dzieci będą mogły słuchać ~a- mocy potrzebującym, a w '>ierwszym 

klatce ,dia i u~zyć się muzyki i śpiewu, co de rzędzie młodzieży, jest godne poch
wątpliwie_ będzie słonecznym p:romy- wały. 

ZAGINĘŁA foksterierka biała z brązową łatką 
przy ogonku. 11-go Listopada 22/25, lub No-
wo-Zarzewska 47 /16. Proszę odprowadzić za 
•.vvnagrodz!!niem. 

schodowej. 

Śledziński który w podaniu Brożyny czyni 
wrażenre w.vkwalifikowamego rzezimtr!!szka o
be:mamego nie tylko „z bykiem" i „blacha w 
czoło" (fle i kastetem - no rozprawie do iviny 
się nie przyznal, proszac o jej odrocwnte i 
powalanie na świadka osoby urzędowej - ob. 
Rypalskiej, ivielk.foei działaczki na terenie K.o
mitetzi Domowego. 

A więc doszło do drugiej rozprawy: Śl•e
dziń~ki jednak nadal jest nieMnny. 

- Przyszedł do mnie gqsipodarz (Broży

na) po listę na kartki żywnościowie, a że nife 
była jeszcze gotowa,' więc do nas: „wy .§wi· 
nie, wy tacy owacy". Urażony moona po
szedłem do Rypaltkiej, b.v razem silę poskai'
żyć w milicji na nerwowego gospodarza. Wra
camy a tu Brożyna do r;inie,, że lnintuię lo
katorów, że to, że tamto - i za gardło 

mnie. , 
Sąd spojrzał na Brożyną: Więc • to nie 

Śledziński, a Brożyna Śledzińs
0

ki,ego. ' I Śle
dziński zaraz wyjaśnia: 

- Nie- c]icfa! mnie rmśc.ić, a że nie lubię 

jak mnie kto zbyt d/11go trzyma za gardło, 

dalcm mu byka w twarz, kopnatem go w 
l!rwcJz i Brożyna vodobno snadl ze schodów. 
Kastrfem? - brmi Boże, nawet nie wiem, co 
to jest. 

- A szyby? jedna si<: potl11kla przez bom· 
ńardowanie, a druf{ą s.vn mój w~·bił kamie
niem. 

Ale i Brożyna ma jeszcze „coś": 

- Ka fet by/ .5!edzi1iski 11ch11ąl mnie rra 
szybs, 1v szamQtani1< wyjalem scyzoryk. 

- Scyzoryk? - wiec oskarżyciel jest no
żmv11ildem? 
I 

- M11sialem - m1 postrach. Śledzi1iski 'po· 
tern zwfekl na widok scyzor.vka· 

I zdawaloby się, że tylko Salomon wśród 

tych bohaterów z przedmieścia ujrzałby nie
wf>rrrr.ość, ale w krytycznym momencfe Broży
fla wyjmuje z zawin.żątka coś, co rrie było biale 
i czyste, a jednak było koszula. 

· Chciał · skoczrt do · · 1r mwaiu 
' i dostał 5ie pod koła wagonu 

(H. K.) Dnia· 7 bm. na szosie Pabianic
kiej zdarzył się tragiczny wypadek. Powi
nien on stać się przestrogą dla wszystkich 
czepiających się tramwaji i skaczących w 
biegu. 

Stanisław Zero, zam. przy ul. Pabianic
kiej 50, usiłował wskoczyć do przejeżdża
jącego tr~mwaju. Przez kilka chwil biegł, 

trzymając się poręczy wagonu, którą wre
szcie puścił i upadł na jezdnię. 

Może skończyłoby się jedynie na potłu
czeniu. Lecz ob. Żero nieszczęśliwie zacze
pił paltem o koło wagonu i nim zatrzyma
no tramwaj, był wleczony po. wybojach 
szosy. 

Sprowadzony lekarz Pogotowia stwier
dził zgon przez złamanie podstawy czaszki 

---o---

a .uirc· w c. 
Wvkryła Komisia Specjalna do w'l'l~i ze szkodnictwem 

SKRADZIONO palcówkę, Jabłońska Helena, 
Moniuszki 2/18. 
ZGUBIONO 'KENNKARTĘ, legitymację tram-
wajową, legitym·ację Związku Dziennikarzy, 
legitymację Polskiej Agencji ~rasowej na na-
dwisko Kulczycka Eugenia. Odnieść za nagro-
ą do r.edakcji PAP-u. ul. Piotrkowska lJl,: lub 

do redakcih „Expressu Ilustrowanego", Piotr· 
kowska 102 a. 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: hir· 
tę rzemieślniczą, karte ewakuacyjną, orzeczenie 
metryki urodzenia i ślubu, wyciąg z ksiąg lud-
ności. Murdzia Kazimierz, Pozdrzenice. 

•1•11111111111111 Lekar~e 11111111111111111111111111111111 

Dr. Reich er 
Specjalist;, chorób wP11erycznych 

Poh1rłninwa 26. -
Dr. med. ~- Mikulicz 

Lekarz _ dentysta ze Lwowa. specjalista w le-
czeniu chorób dziąseł i iamv ustnei, ul. Za-
w11dzka 17, tel. 144-45. 

Dr S. żURAKOWSKI (z Warszawy), specja-
~ lista chorób skórnych, wenervr;znych i maczo-

(j.z.) Delegatura Łódzka do walki Wieluńskiem. Młyn ten znajdował sie 

z nadużyciami i szkodnfotwem gospo~ ·pad zarządem państwowym„ Areszto 

darczym działa nie tylko na terenie Ło w.:..ny, Aleksander Karbowiak, popeł. 

dzi, siejąc postrach wśród łódzkich spe nił szereg nadużyć, a przede wszystkim 
kulantów i szabrowników 1 0~·:. z::i..>i$g prov,ra_dził potajemny przemiał zh.~ża 

płciowych, obecnie przyjmuje - Piotrkow~ka 33 
godz. 12-1 i 3-6. -
Dr med. WIKTOR PIESir:OW z Wli1na - cli.o-
roby ne.rwowe i wewnętrzne (przem11alll.y 

jej obejmuje także całe wojew\Sdztwo bez kart prfomiałowych. 

i w tych dniach ·przedstawiciele ~orni- Z proc"ederu tego ciągnął olbrzymie 

sji zajęli się nadużyciami ':'' . szeregu korzyści. Skarb Pai'1stwa poniósł straty 

młynów. na terenie wojew. _łórlz~d~go. \na kil~adziesiqt tysięcy złotych Po 
W wymku przeprowadzonych aocho- zbadamu sprawy Komisja Specjalna 

dzeń został aresztowany zastepca kie-1 oddała oskarżonego w ręce m:okura

materii) - ordynuje obeonie: ul. Zawad.Lka 
6, m 7, qodz. 3-5 ~ 

DR. MED. B.· T0ł.CZY1'1'SKI St. Asystent· Uni-
wersytetu Łódzkiego. Specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37. 
Przyjmuje od 3 - 6 pp. 

Dr med. KSAWERY SIENKO (z Warsza~ 
Specialista chorób wenerycznych, skórnych, :i-
li11skic~o 132. Godz.iny przyjęć: 12-2; 4--6, 
tel. 205-55. 

rownika młyna w Działoszynie w pow tury. 
' 

- Tą koszule mialem na solJ·ie. Istotnie to 
była koszula. 

Okazuje się, że wymowa bfelizny w Sadzie 
jest czasem tragiczna - i sad skazal Śle· 
dzińskiego na tydzień aresztu i zapłacenie: 

100 zz, za ~wiadectwo lekarsl~ie, 

200 zł. za koszulę, 
200 zł. za szyby. 

65) 

~ 1 :: -==-=---

"- .A!!lll~l!!!llll,, ~"rfof;,, . 
••• 

Dr. ADAM KONDRACKI, specjalista chorób 

' 
żołądka, kiszek, wątroby, wznowił przyjęcia, 

Narutowicza 35, 3--6, tel. 206-99. 

O/Jr01lca złcż.1•ł ape/acjr., ale dru;a instan
cja wyrok zativierdzo.ła, wtedy „Ff!m Polski' 
przysłał list że Śledziński - jego praconmik 
· it>dzi,eć 1~:e może, bo „killwd;vfowa choćby 
nieo/Jecrwść. śledzi1iskfego jako specjalisty bę
dzie hamulcem w naszej produkcji". 

......... 

-- -
~ 
...-==..... ~Ułturnj[i~ 

. 
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Jsitomie. Nakręca siię bowiem w tej ohwilz 
sensacyjny film pod tyt11;em: „Czar kastef'll", w ,,Expressie llustrowanrm 

Zniechęcony, , siadł n~ ławce. I kacil i winie przesiedziano całą niemal 
- Oto i dzieci. Syn, służący w wojsku, noc. Nie był więc poeta łódzkiej kawia 

prawie że nie pisze, a Ha:ruka, na którą chu- 1 rł'li zadowolony, kiedy po ósmej z0u
chał i dmuchał jak na księżniczkę, ładnie dziło go alarmujące dzwonienie tele-
mu się teraz odwdzięcza za jego dobroć i fonu. ' · · 
starania. . Przypominam się panu! - za-

- Niedługo zacznie się jeszcze wsty- czął przemysłowiec. 
dzić ojca robotnika, bo i takie bywają - Linicz ziew:qął i odparł niemal nie-
przeżuwa duchową gorycz. I ciężko wzdy- grzecz;nie: 
cha raz po raz. . - Jeśli dałem panu słowo honoru, 

Powie.fo o ż71cm Łoclzi-vrzed wofną, podczas okupa6ti i. po w11zwoleniit 

Dalek.o milszy sobotni wieczór_ ma dziś I że dziś, ~ieczo~em . ~t~zyma pai: z ca_łą 
przemysłowiec Julian Herd. pewnoscią moJą książkę, powiedzenie 

W <lniu tym obchodzi uroczyście swoje to jest chyba aż nadto wiązące. Nie 
urodziny. Na uczczenie tego familijnego rozumiei:i poco mi pan jeszc~e o tym Jest jej naprawdę przykro, że sprawia 

Ójcu zawód, jednakże nie chciałaby zmie
nić decyzji: celowo, ażeby ojca nie drażnić 
wracała ostatnio wcześnie dq domu; ma 
więc chyba pełne prawo, 1 ażeby ten dzień 
spędzić według własnej woli. 

- Inżynier Orszewski jest bardzo 
przyzwoitym człowiekiem - wtrąca ugo
dowo stara ,Mroczkowa. 

święta wydaje wielki bankiet, który uświe- przypor;i.ma? '. . . . 
tniony. zostanie pev.rną arcymiłą dla naj- - ~1ech się I?an na mmi:: ,me gme-
bliższych niespodzianka„. wa, Wierzę w panską słownosc, ale wy, 

- Przyzwoitym, powiadasz? Gdyby był . · literaci, bywacie czasem roztargnieni. 
naprawdę przyzwoitym i miał poważne za- Przemysfowiec myśli o niej niel;dwie 
mia,ry, nie ciągnąlby dziewczY'ny po bocz-, z takim niecierpliwym rozrzewnieniem; Czekam na pana niecierpliwie dziś o 

· ' · k M t h d ósmej wieczorem. 
- Nie, ojcze - potrząsa. energicznie nicach, ale przychodziłby do nas do domu. Ja ar a o swoic zapowie ziach. - A jeszcze bardziej niecierpliwie 

głową - tym razen;i nie pojadę. Na~omiast Kiedy ja stal'ałem się o twoją rękę, robi- Doprawdy, będzie to w jego życiu dzień · 
· dl · b' t · d · 1 ł · . „ ł . . t · na moją książkę„. , zarezerwu.1e a cie ie nas ępna .. me zie ę. em to otwarcie i me rozp1Ja em cię w parnię ny. , - Nie przeczę, nie przeczę. U111ie _ 

_ Co za łaska! _buchnął rozgorycza- karczmie, ale przesiadywałem u ciebie w W związku z tym już wcześnie ra- ram wprost z ciekayvości.„ Pan prze-
ny jej odmową Mroczek, że raczysz „zare- chałupie„. no dzwoni do redaktora Anatola Lini. · · ciez sam rozumie: n~e codziennie czy-
zerwować" dla mnie trochę wolnego czasu. _ Inne były Mzasy, inne są zwyczaje cza. ta się książ~i 0 samym sobie„. Czy nie 
Co ty sobie właściwie myślisz? Cóż to za wiejskie, a inne miejskie - oponowała da- Linicz wieczór poprzedni spędził w zechciałby pan zdrad?iĆ bodaj tytułu? 
tony pq:.yjmujesz wobec ojca! Obcowanie lej żona. Dyskretnie patrząc przez palce na towarzystwie kilku przyjaciół VI zwią _ I on również niech zostanie je
z .iaśnie państwem przewróciło ci iuż•zu- wszystkie eskapady córki i teraz stanęła zku z wydaniem swojej książki (o któ- szcze dla pana tajemnicą. Raz jeszc~e 
Pełnie w ołowie. 1 · ..ł i . . t . I - , . . . . 1 Ł d ') . ,.. so 1yarn e po JeJ s ranie. . reJ mow1ono JUZ wie e w o z1 l z o jeden daję· panu słowo honoru, że jest 

Uderzył p:ęścią w stół: Mroczek osamotniony. zrozumiawszy, kazji wyjazdu na mały wojaż ?.a.'"'r..,·1;_ naprawdę wręcz zaslrnkuj~cy. Tak jak 
- W ogóle chciałem porozmawiać z to- 1 że nie zmusi do posłuchu zbunto\vanej cór- czny, urządził w „Tivoli" koleżef1?kie zresztą i oryginalne jest moje studium 

bą w tej sprawie. Dowiaduje się, że w dal- .
1 

ki, trzasnął drzwiami i wyszedł ao_ o- . przyjęcie. o panu. 
szy111 cią.;u wtóczysz si~ z tym fircykiem. gródka. , Przy dobrych gatunkowych \vód„ (0. c. n.) 
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